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PROJEKT NOWYCH PRZEPISÓW 
WARUNK UJ4-CYOH 

odpowiedzialność przemysłowców za 
kalectwo i śmierć robotników. 

Stałym czytelnikom pisma naszego wia
domo, że myśl wydania osobnego prawa, 
olu'eślajl}Cego odpowiedzialność cywilną. prze
mysłowców, za kalectwo lub śmierć robo
tników podjętą została w ministeryum skar
bu jeszcze za czasów piastowania urzędu 
ministra przez rz. r. t. Bungego. Potrze
bę takiego prawa specyalnego uzasadniano 
pl'zytem niedostatecznością obowią.zującego 
w Cesarstwie prawa cywilnego. l-tóre nie 
rozwią.zuje kwestyi wynagrodzenia za wy
rządzoną. szkodę w sposób tak ogólny i tak 
zasadniczo regulują.cy odnośne stosunki, jak 
obowią.zujący w Królestwie kodeks cywilny 
francuski. Był to jednak wzgląd formalny 
raczej; nie ulega bvwiem wą.tpliwości. że 
myśl określenia odpowiedzialności cywilnej 
przemysłowców, za pomocą. osobnego pra
wa, stanowi proste następstwo zmiany w 
poglądach władz naczelnych na sprawy 
przemysłowe, zmiany, polegającej na przy
chyleniu się do wprowadzanej stopniowo w 
iunych państwach zasady porządkowania 
spraw wewnętrznych przemysłu w drodze 
prawodawczej. DowQdzi te~o wyraźnie ,treść 
pierwotnego projektu, spol"ządzonego w r. 
1883. Nie poprzestając na wypełnienin lu
ki, istnieją.cej w ogólnem prawie cywilnem, 
autorowie tego projektn obrali sobie za 
wzór najnowsze podobne prawo, wydane w 
Szwajcaryi, a więc w taki~ państwie, któ
re nale4Y do najbardziej rozwiniętych pod 
względem przemysłowym i wogóle społe
cznym i w którem z biegiem lat wyrobily 
się stosunki, mndżliwiaj4ce znaczne rozsze
rzenie zlIŚady odpowiedzialności jednostko
wej przemysłowców. 'l'ymczasem rzeczony 
projekt poszedł jeszcze dalej, niż prawo 
szwajcarskie. Przez zbyt ogólnikowe I w 
każdym razie niedość jasne okl-eślenie wy
padków, warunkujących odpowiedzialność 
przemysłowca, tudzież przez niektóre od
stąpienia ód wzorn szwajcarskiego, rozsze
rzył on tę odpowiedzialność w takim sto-
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Tłóma.czenie z fr&u,mlkiego. --
(Dalszy ciąg - pairz Nr. 159). 

- Nareszcie? - powiedziała. pani de la 
Rouvraye głosem, który nie zadrżał na
wet; - to tak mnie słuchasz? Idt natych
miast do swego pokoj u, a ja ojca o tern 
wszystkiem zawiadomię! 

Na myśl, że Ryszard może się na nią 
rozgniewać, że postępowanie jej będzie roz
trząsane i w złem świetle wystawione 
wobec całej rodziny, Ewelince krew ude
rzyła do głowy. 

- Ojca zawiadamiać? - odpowiedziała 
sncho ~ żeby przybył rózgi mi dać, tak, 
jak chciałaś, żeby Edmundowi da.! wtedy, 
kiedy był mały? Nie troszcz się o to, ba
buniu; ja go sama zawiadomię. 

Brzęk łańcuszków u munsztuka i turkot 
kół dawał znać, 1e Jatfe wyjeżdża z Rou
vraye. 

- Jatf6 - zawołała E welinka - pocze
'kaj na mnie! Jadę do Pignons. 
Wybiegła na podwórze, zanim babka 

zdążyła słoll'o wyrzec i wskoczyła do lek
kiego k&bryoletu. Jafft\, chociaż nie wie
IIział, odgadywał wszystko. 1\ie cierpiał 
pani de la Rouvraye i jedynie zarzucał 

l 
pniu, że w wielu wYJ!adkach bYliby ona 
faktycznie niemożliwą. do urzeczywistnienia, 
a z drugiej strony poliuną.ł on granice od
powiedzialności tak daleko poza lu-es rze-
czywistej Ich winy, że zastosowanie w ta
kich warunkach odpowiedzialności jedno
stkowej byłoby już całkiem nieuzasadnio
nem. Zauważyć też należy, że odstąpienia 
od wzoru 8zwajc&l'skiego zwiększały jeszcze 
te społeczne niedogodności rozszerzonej od
powiedzialności jednostkowej, jakie wyk.a
zało jaskrawo doświadczenie z prawem nie
mieckiem z r. 1871, daleko mniej rozsze
rzającem pomienioną. odpowiedzialność, niż 
prawo szwajcarskie z 1'. 188!. 

Doradcze organy przemysłowe, którym 
ministerynm skarbn przesłało w r. 18~ 
rzeczony projekt do opinii, oświadczyły się 
jednogłośnie przeciwko projektowi. Gdy 
wszakże komitety przemYJlłowe w Cesar
stwie ograniczyły się ogólnikowem uzna
niem projektowanego prawa za uciążliwe dla 
przemysłu, zbyteczne i t. p., komitet war
szawski, wykazawszy szczegółowo wzmian
kowane powyżej słabe strony projektu, 
uznał w zasadzie konieczność społeczną. ła
godzenia następstw wypadków, jakim pod
legają. robotnicy w zakładach l przedsię
bierstwach przemysłowych. Wychodząc zaii 
z tego stanowiska, komitet warszawski za
proponował jaknajszersze olu-eślenie tych 
wypadków, w których robotnik lub jego 
rodzina powinni otrzymać wynagrodzenie, 
oraz pokrywalue odnośnych wydatków zbio
rowemisiłami przemysłowców, na. wzór świe
żO podówczas wydanego prawa niemieckie
go z r . 1883 o ubezpieczenin od wypadków, 
a którego to prawa autorowie projektn znać 
jeszcze nie DlOg~. Słuszność poglądów ko
mitet~ warszawskiego zust&la uznaną o ty
le, że ministeryum cofnęło projekt pierwo
tny i zajęło się ponownem 'zbadaniem tej 
sprawy. Natomiast. w nielicznem zresztą 
gronie osób, zajmqjących się tą sprawą , 
myśl naśladowania odnośnych urządzeń nie
mieckich (stowarzyszeń zawodowych) lIie 
.zn,a,lada uzna.nia. Dowodzą tego al·tykuły 
w .Rnssk. wied.", popierają.ce przemysł 
pierwotny rozszelozenia odpowiedzialności 
jednostkowej przemysłowców. Zauważyć tu 
należy, że komitet warszawski nie zalecał 
bynę.jmniej niewolniczego naśladowania u-
rządzeń niemieckich, gdyż nie mógł on za-

Ewelince Jej ŚWIatowe, poprawne ułożenie 
i to, co nazywał, brakiem charaktern. Za
dowolony był też niezmierlue z obrotu 
rzeczy. 

- Do Pignons? - zapytał. - Wkrótce 
tam będziemy. Niech panienka się mocno 
trzyma, bo klacz czarna jelit bardzo żywa. 

Jak strzała puścił się- kabryolet przez 
wioskę. Ewelinka, upojon;' świeiem po
wietrzem i 8wobodą., z wŁosami rozrzuco
nemi, w kapeluszn ogrodowym, poiła się 
i napawała pierwszym krokiem lekkomyśl
nym i myślała tylko o zdziwieniu babki 
Brice, gdy zjawi się przed nią.. Spotkała 
Edmunda, z fuzyą na ramieniu, z próżną 
torbą i z psem bardzo zmęczonym, który 
język wywiesił i szedł za panem, 

J atfe stanął. 
- Na spacer jedzie.~z? - zapytał mŁody 

człowiek bez żadnych wstępów, zdziwiony, 
że Ewelinka tak potargana i że tak wyso
ko siedzi. 

- Uciekam! - odpowiedziała tryumfują.
co. - Wsiadaj i jedźmy razem do Pignons. 

- A babunia? - zapytał przerażolly 
Edmund. 

- Rozgniewana jest - odpowiedziała 
Ewelinka.- No, wsiadaj że tutaj, na siedze
nie w tyle! A pies, przecież go nie zo
stawisz na drodze? 

Edmund wsiadł, wciągną.ł za szyję bie
dne zwierzę, które się takiego święta nie
spodziewało, nmieścił się jako tako i ru
szyli dalej. 

- Cóż się to stalo? - zapytał Edmund. 
Ewelinka chciała mu wszystko opowie

dzIeć po angielsku, ażeby J atfe nie rozn
miał, ale zabrakło jej wyrażeń w obcynl 
języku. 

- M.ów po francusku - powiedział Ed-

poznawać róźDlcy, Jaka zacTlodzl w warun
lach społecznych i administracyjnych obu 
państw. Obecnie po kilkoletniem doświad
czeniu, urządzenia niemieckie tern mniej 
mogłyby być zalecane do bezwzględnego 
naśladowania, że wspomniane stowarzysze
nia zawodowe, zadanie których miało być 
w następstwie rozszerzonem do iunych dzia
łów ubezpieczenia robotników, stanowią 
urządzenie zbyt zawiłe i kosztowne w sto
sunku do ich zadania, ograniczonego już 
dzisiaj stanowczo do samego tylko nbezpie
czenia !'obotników od wypadków. Komite
towi warszawskiemu chodziło głównie o od
powiedzialność zbiorową., wyższość której 
PJ:zy jednoczesnem utrzymaniu zasady od
powiedzialności pojedyńczej za dowiedzione 
winy osobiste - nad odpowiedzialnością. je
dno~tkową przemysłowców, żadnej zdaje się 
nie nIegać wą.tpliwości. 

lfinisteryum skarbu uznało jednak wi
doczlue za rzecz pi1niej~ZIJ- w'egulowanie 
odpowiedzialności jednostkowej przemysło
wców. Dowiadujemy się o tern z , Russk. 
wied.", które w X2 175 podają., że odnośny 
nowy projekt ministerynm skarbu Wnie
siony już został do rady panstwa., która 
rozpoznać go ma jeszcze przed zamknię
ciem sesyi bieżącej . Wedlug doniesienia 
.Rusk. wied.", rzeczony projekt rozwiązuje 
w następnjący sposóh trzy główne pytania 
dotyczące tej sprawy. 

nę do powstlozymani&aZfiiJinia tych ma
szyn i przyrządów, c) skutldem niezastoso
wania zwykłych lnu używanych w sąsie
dnich zakładach sposobów osłaniania ru
chomych części różnego rodzaj n mechani
zmów, otwartych kotłów, kadzi i innych 
urządzeń fabryczno-przemysłowych, mogą.
cycb być niebezpiecznemi dla robotników, 
jak również skutkiem niezastosowania zwy
kłych lub stosowanych już w innych 0]>0-
licznych lub w tejże gnberni położonych 
fabrykach i zakładach grodków usnwania 
szkodliwego działania wszelkich przetwo
rów chemicznych i zapobiegania powstawa
nin chorób w tych gałęziach przemysłu, 
które odznaczaj ą się szczególnem niebez
pieczeństwęm i d) z powodn niedbalstwa 
lub niedostatecznego doświadczenia które
gokolwiek z oficyalistów, mająeych sobie 
poruczonem prowadzenie roboty ałbo dozo
rowanie takowej, lub dozór nad działaniem 
maszyn, albo też skutkiem wydania przez 
tych oficyalistów lub przez samego wlaści
ciela przedsiębierstwa taklch rozporządzeń, 
wykonanie których połączone było z 1\i
docznem niebezpieczeństwem. 

(Dok. nus/q,,/). 

Przemysł. handel i komunikacye. 
1. Co do warullkom pnwotlujqry,·fj otlpo- Drogi wodne. 

lDintziot"QsĆ "rzrmYłlolrca. Właściciele fa- - Dniepr na. całej sw~j długości tak 
beyk, hut, kopalń, łomów i innych zakła- opadł, iż żegluga w wieln miejscach prawie 
dów przemysłowych (zarówno osoby pl'y- zupełnie ustała. Parowce muszą stać nie
watne i towarzystwa, jak i skarb), jak raz Jlo kilka godzin na mieliznach. Spław 
ró.wnież przedsiębiercy robót budowlanych, towarów ustał zupełnie. 
w l'azie śmierci, kalectwa. i nszkodzenia na Drogi żelazne. 
zdrowiu, poniesionych przez robotnika przy Nową kołej dojazdową. prywatną. wybu-
pracy w pomienionych zakładach i przed- dowała. fu;na nMokl-zycki, 'owicki i Saga
siębierstwach , obowią.zani są. wynagrodzić towski" od st. Kowel do Powuska. Kolej 
robotnika lub jego Todzinę za szkody i stra- sluży wyłącznie do eksploatacyi lasów, a 
ty stąd wynikające, j eżeli ounoŚ)ly wypa- koszt jej budowy WylUÓS! rB. 450,000. Ko
dek nastąpił: a) skntkiem wykonywania 1'0- l eję poludniowo-zachodnie dostarczać będą. 
boty w warunkacl~ niedo:.lwolonych przez wedle potrzeby swego taboru. Z czasem 
obow~ązują.ce plozepisy ogólne i osobne dla linia. ta ma być przedłużoną do Pińska. 
każdego przemyslu postanowienia, b) skut- - W celu usunięcia. nieporozUmień, jakie 
kiem takiego stanu maszyn, przyrządów mają. miejsce przy opłacie stemplowej od 
wszelkiego rodzaju, )wtłów parowych i in- dokumentów na kolejach żelaznych, milu
nych w'ządzeli, który przy zwykłym dozo- ster komunikacyj, na kntek odezwy mini
rze ze strony dbałego kierownika przedsię- stra skarbn w uzupełnieniu poprzedniego 
bierstwa uważa się za dostateczną przyczy- swego cyrknla.rza, wydal następujące roz-

mund. Jaltl! Jest wtajemniczony w wiele wlekn; pi~kIiY portret Ojca u wejścia ją 
rl!eczy, a nikomn nigdy nic nie powiedział. udelozył. Ksilj.żki, robótki kobiece, regestry 
Jatfe, to mój przyjaciel. gospodarskie na biw'kn, świadczyły o po' 

W ojczystym języku Ewelinka opowie- IOZądlr.U gospodyni... Był to pol.:ój spoko
działa całą. awanturę. Edmund zamy- jem tchną.cy , w którym się chciało żyć 
ślił się. i.( umierać. Smierć na tern łożn w 'ród 

- Pan de Varcllurt? - odezwał się na- świadków życia czynnego i pożytecznego, 
gle Jatfe - to blondyn, który z przepro- mnsiałaby być spokojną. i miłą. 
szeniem państwa, ma skórę tak delikatną, Ewelinka, wzrnszona, objąwszy wszystko 
jak prosiątko! Nie dziwiłbym ię, gdyby jednym rzntem oka, spojrzała na Otylię 
panienka kogo innego wolała! i wyczytała w jej oczach miło~ć poważną. 

Brat i siostra wybuchnęli śmiechem nie i głęboką. 
do uśmierzenia, jak to bywa w tym wie- - Przykrośćjakllś miałaś - powiedziała 
ku, i tak zajechali do Pignons. głosem pełnym i lagodnym - i przybywasz 

Otylia i pani Brice z okna sp()strzegły do ojca? Przyjedzie ou dziś wieczorem, 
kabryol!\t, ale nie mogły odgaduąć gości ale tymczasem może ja cię będę mogla 
przybywając.llch ; wyszły na ganek na po- poclesz)'t, kochana moja córko ... 
witanie przybyłych i były zdumiune, spo- - Ach! - zawołała Ewelinka zwycięzo
strzegłszy wysiadającą Ewelinkę, Edmnnda na, rzncając się Otylii na szyję - Edmund 
i psa. Jatfe, zdją.wszy czapkę liberyjną, miał słuszność, utrzymuj~, żeś ty dobra! 
odjechał z końmi do stajni. Usiadły tuż obok siebie na małej h-

- ?tramo! - powiedzia1 Edmund, prowa- napce i długo rozmawiały z sobą.. Ewelin
dząc Ewełillkę ku Otylii - przyprowadzam ka opowiedziała swoje zmutwienia, & Oty
ci córkę, którą. na drodze znalazłem, a ty, Iia, chociaż zganiła sposób i formę oporu 
babuniu, uściskaj ją zaraz i chodż ze mną.. dzieweczki, npewniła ją, że miała zupełne 
Zabrał panią. Brice i wyszedł z nią., pod- prawo odrzncić małżeństwo nie do jej gu· 
czas kiedy pani Ryszardowa, wzruszona, stu. Ale przenikliWOŚCią. kobiecą odgadła, 
objęła czułe Ewelinkę i wyszła z nią do że ta odraza gwałtowna lue była naturalną, 
innego pokoju. a widząc, że dzieweczka nic więcej nie 

- Chodź do mego pokoju - powiedziala mówi: 
druga mat.ka - tam będzie nam lelliej roz- - Nie powiedział&ll mi jeszcze-odezwa-
mawiać. la się - jak się nazywa i kto jest ten, 

który tamtego ci tak obrzydził? Uśmiech 
był tak. czułym, tak zachęcaJl}Cym, że Ewe
linka oprzeć mu się nie zdołała. 

xx. 
\V schrOluenin przyjemnem, a poważnie 

urządzonem, gdzie wszystko świadczyło 
o pożytecznie spędzanym czasie, Ewelinka 
doznała ulgi. Na kominku, na ścianie, 
wszędzie fotografie jej i brata w rÓŻnym 

- Odgadujesz więc wszystko? - powie
wiedziala.-Teu, którego koch&m, jest ubo
gim, uczoDym i uJacbel.uym... L' ie wiem 
j6!łnak. czy mnie kocha ... 

SerdWlZko j~ się ścisnęło Da myofl, te 
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2 DZIENNIK ŁÓDZKI. li 160. 

lIorzl}dzenie: I) Oplata pięciokopiejkowego I niewinnej. W warunkach emisyi dawnych I banit1u z referatem, w którym podno my 1rnjąc"kiIku. łowy odpowiedzi -ze trony 
stempla. wwna być uskuteezDiona za wszyst- obligów, konwersya była nawet zastrzeż 0- podjęcia reformy w organizacyi komitetów redakcyi. 
kie lIuplikaty frachtów, kie,ly kolei ' żela- .Ilą, a wobec tego nie może być mowy o giełdowych i rewizyi przepisów tycząc 'ch Z powodu felietonu umieszczonego w 
znej naleiy .,ię ~ pl-zew6z łl}cznie ze wywieraniu pewnej pl' yi ua kapitalistów. się dzlalalnoki owyeh komitet,) . 'edzielnym numerze ,,i}/.ienuika," jako na-
wszystkiemi dodatkowemi opłatami, z - _'a to, płacąc ul pari za obligi opłacane Przemysł. zny 'wiadek żywych Obl'az6w, Ul·y.ąlIza-
lą.czeruem je!lnak opłaty 1\3 rzecz skarbu, dawniej po 75-80 za 100, wlaSciciele obli- - Je!lno z pi m warszawskich donosi, nych w hu ku obok lllisclVl, w imię bez-
więcej niż rs. 5. 2) Pomieniona oplata in- gów z lichwą. są wynagl'o,lzeni. Pomimo to że przed kilkn tygoduiami pewna właHci- TllIlIlości i prawdy, czuje się w obowiaz
na być uskuteczniona na stacyi wysyłają.- r[·ordt1. _ lig. Ztg." atakuje fiuanse rnskie. cielka magazynu konfekcyi da kiej po- ku przesIać na pńjące sprostowa1lie. • 
c~j ~1a ra~hunek kolei. 3) Jeżeli t~~ya wy- Je. t? cq 'olwiek dziwnem, że gazeta.tw.ier- wzi~la zamiar o~warcia przy swoj~1 m&lta- JallOwny p. Abnegat tyle złego li pa
~yłaJąca me może oznaczyć należnosc l, pny- dzl, lZ finanse lIyly w !lobrym tanIe I ze zyDle specyalneJ zkoly k.'zljalcema koblet trzy zdolal w tej niewiUllej zabawie, lI
IJa<l;1jącej wszy tkim kolejom, przez kt6re radzono !la niej, żeby kaj.italillci nabywali na dyrygujące wielkiemi magazynami, czyli nądzonej na zakOlicz~nię roku 'zkolnego i 
to\val' przechodzi, a istnieje pl'zypuHzc;wnie, obI' I, a tll uaraz finanse Się llOp uly. Ale- t. zw. ,starsze pauny". OLłoszenia w . - n nie dnia imienin przelożonej pen,syi, 
że należ noJ<ć ta Ide do~i~gnie n;. 5, na sta- cóż pocZI}Ć? Inne dzienniki przebąkują OOŚ smach spowodowaly nieprzewidywany przez że niepodobna pozostawić czytelników w 
rj'i za~ pl'i~ybycia towaru okaże się, że o nieurodzaJu tegorocznym, cltociaż ani inicyatorkę z3kładll skutek. Po za zglasza- blędzie co do .7,czególów t~J zabawy. Oma
oplata . templowa winna być pobieran!1.,-to u z niellNd:zaJ, ani nrodzaj w Niemezech jącemi się bow' m, celem zb&dania wal'WI- wiane żywe obrazy miały ię odbyć \v ma
pobiera ją stacya przybycia na rachuuek nie mogą dotąd być nale<ycie ocenionemi. ków nauki kandydatkami, . których llczoa łym ogródku prywatnym, że jednak liczba 
kolei w'yJ<ylajacej. 4) Dziesięć kopiejek 0- Deszcze poprawiły zboże u nas, ale Europa dotąd nie jest wcale imponującą, właiiciciel- zaproszonych osób, skladając..'} ię z rodziców 
pIaty stempl(,wej pobiera si~ od każdego zacltollnia uskarża się wciąż na su zę. ka magazynu otrzymata z Wars~awy (dwll.), i bliższych krewnych pensyonarek, okazala 
fl'aclttu na t'lwary wychodzące za granicę Niemcy pojmują. to dobry.e, a jednak nie- z Wilna, Łodzi, Gniezna i Bydgoszczy od się do§ć znaczną, <osoby urządzają.ce zabR.
IV bezpośredniej komunikacyi na rachmlek chętnie blU'dzo nabywają Wal'toHci 1'1 kie. znajdllilłCyeb się tamż większycb magazy- wę zmuszone były przeni~ ją llo lasn. 
lI'y,yłając~go na stacyj wysłania, za towa- Przypisują to ostatnie paLryotyzmowi nie- nów listy, ~ądające dostarczenia im takich Ze względu jednak na mogących się 
I'y zaś przychodząc.; z z.ag'rarucy na stacyi mieckiemu i brakowi uczu'; patryotycznych "starszych panien", na bardzo nawet wy- znależć spacerowicZów, przeniesiono s ię w 
IIrz.l'b cia na rachunek odbierającego. 5) u bankierów ruskicll. i\iektóre gazety mó- sokich, a. zczegółowo w listach określonych gląb lasu, jakby przewidując, że na brze
- 'ąlIllplika~achfrachtów zagranicznych, pl'Zy ią pOjlro tn o peknlaeyi. Zepewne, osta- WIII'OlIkach. gil znaleZ l} , ktiół-'ą • pl!.łJa 
zachowaniu powyższych waruuków, winny tnia 1ńoże obniżyć kUl'S l'llbla, ale uie m&. .- Przed kilkn dniami bawił w Warsza~ AbneO'ata- zgorszyć może podobna rozl'yW
b'y~ uaklejane pięciokopiejkowe markl. mocy uj:rwlilenia cech danego momentu fi- wie, jak donosi "8łQwo", agent jednego z ka. zfnoWlly felijltbniśta dlugO' i z I'oko 

- CpaJiBtwowienie kolei zakaukazkiej nansowego. Koniec końców, każdy n!1jpa- weneckich fabrykantów zapal'ek woskowych, rozpisuje się nad niewla.~ciwością ,\,!opelnio
nie nastąpi w pierwotnie uaznaczonym ter- tryotyczlliej zy nawet bankier niemiecki celem stwierdzenia na gruncie, cgy i o ile ną. przez nauczycielki, JUillnwaniem twarzy 
ulinie, dnia 13 sierplda r. b., gdyż znajdu- mJ~li p1'Zedewszystkiem, żcby kapitaly jego założenie p6(lobnej fabryki w mieście na- dziewczynek, co jednak 1,>yło Jliellbęl4łflm 
jąj)a się w T'yflisie IV celu przejęcia kolei były w cal ości , a przeto nie widzi dla sie- szem przyniosłoby przedsiębiercy wło 'kle- w obrazie, mają.cym przedStawić ollóz ' cy
komisya odbiorcza, nie zdoła ukOllCZyĆ prac bie żadnego l'achuuku w tem, żeby waluta mu korzy~ci. Agent, zaczerpnąwszy infor- gański. Jl\ki~e ' lfll dbem d&loby ~ip' 
swóich w krótki,m okl'esie czasu dwóch mie- ulegała ciągłej chwiejno. ci. Zresztą nie macyj , wyjechał ze zdaniem, iż fa.brykaeya przerobić z białych i 'wieżych twarzyczek 
si~cy. 'Wplywy tejże kolei od ilnia 13 sier- wszystkie nasze wartości znajdują się w rę- tu na lniejscu zapałek i wywóz ich llo ee- dzieciunyeh ogorzałe, lub pomal'szCZOJl~ 
puia r. b. b~~ą. przez rząd ~clgane. Jako kach niemieckich. O tatwe konwersye prze- sarstwa. bez opłaty przyni~by mogła bal'- twarze cyganeki\ Konieczne więo ilżycie 
ostat!\czllY tel'ullu upalis 'owienia tejże ko- 'Prowadzone zostaly płOZy udziale kapitali- dzo Wysokie zyski. małej ilo§ei broJ\zowej farby nie moglo 
lei WS)QLZI\i4 dzieli 13 stycznia 18nO 1'. stów J:i'ancu.kicb, a je!lnak gielda paryska Taryfy. nieKorzystnie wpłynąć ani na płeć, ani na 
• - We wtOrek koml$y.L techniczua, kła- ulega naciskowi berlińskiEj, cllOciaż obni- - 8pecyahla komisya przy 30 zjeidzie nmysł dżieci , przytem biorąće udział w te;j 
(lają~a 'ię z inżynierów in. pekcyi ~zą(lowej żen.ie naszego kursu przyn~si właścicielom prz.ed talyicieli dr~g żelaznych .l'JlSkicb, z~j- zabawfe były tak młodziutkie, że ręczy6 
kulel żelaznych w Królestwle PolSklem araz obhgów od 4 do 5°/. straty. Naszem zda- mUJąca sUl zbadalllem kWestył lIstanowH~- mógę, iż im przez mylll nie pl'Zeszlo, aby 
lu'zed ·tawicie.U Kolei wiedeńskiejl dokony- niem, istotnI} przyczyną sp·tdku 'k1ll'~U jest nia taryf na przewóz ładunków zbożowych , malowanie wplynęło na IlOdniesienie ich 
wala let)lr~j rljwizyi drogi na catej prz&- niaja ność i nieokreśloność moluentn poli- w tych dniach zakOliczjła swe prace. Usta- uródr, a i typy starych pomarszczonych 
strzeni: olI osnowca i Granicy do War- tycznego, z czego nader zręczni korzy ta- nowienle taryf ua liniach kolejOWych za- cyganów nie mogły im nasunąć podobnycll 
szawy. ją na naszą szkodę inspiratorzy i kierowni- cbodnich zostało przez komisyę ową. wło- myśli . 

- Zjazd naczelnikóW ruchu dróg żela.- cy polityki niemieckiej. Dótąt1 w czasie żone lIa inną, rezultatem zaś prac obu ko- Dalej zapewnić mogę, że wypadku tupa-
zljych IV celu ułożenia ziniowych rozkładów wojny wszelkie środki nch'ldzily za dozwo- misyj ma być wydanie taJ'yf wspólnych dla I\ia nÓŻkami nie było, a jeżeli pll!'!} panie
biegu pocią.\l:~w osobowyell, vi którym przyj- lone. Kiemiecka mądrość polityczna, oraz dróg przecillają<lych się, a pJ'owadzących nek plakało, to jedynie z powodu deszczu, 
"Ill także uU7jał przed tawiciele tutejsZych strategia postąpiła o krrk naprzÓ(] i po- d1 portów morza 1J.z0wskiego, czarnego który przerwał zabawę, a co gorS"la, dal 
kolru, odbędzie się IV Petersbllrę-u w po- czytuje wszelkie ID-odki Z,I dozwolone na- i baltyckiego, oraz do granie y zaehodniejJ spoBobnoild p. Abuegatowi obseJ'wo\vania 
cz.;tkach pl'Zyszlego miesiąca. wet w czasie pokoju. Na giełdzie berliń- jak również znakomite obniżenie ceny 'prze- nczernionych i uciek'aj4cSth po!! <lach 

Finanse. skiej, jak twierdzą. same niemieckie gazety, wozu. Kiedy zasady ustanowienia taryf dziewczynek. < 

- '\Vaj'szawski kantoJ' bauku palistwa na dwa lub trzy dni napl'Zód wiedzą juź, będą zatwierdzoue pl'Zez ministeryum nnau- 2ldaje się, że materyału do felietoolU t y-
ogla~za, że przyjmować będzie do inkasa że ukaże się w <lzienniku urzędowym art y- sów, zjazd przys~pi do ustanowienia w nie- godnió'wego mogłyby do tru.'czyć" fitkty i 
weksl . iune dokumenty pieldężne tak od J.."ul przeciwko wartościom I'lIskim. Jesttd, których jlołączeUlach taryfy na zboże w zi&r- W)'pailki dnia O'gGlniejszej natUJ'yl llJ pJ'ze
osób, PQ~iadaJącycb raahunek bież4t}y, jak zaprawdę, manewr b'Wietny. Obniża kurs nie i na mą.kę, oraz dla nasion oleju. W obe- dewszystkietn nie tak obrazowo 0l)isywane 
i nie mają.cych go. Od weksli i dokumen- phy'pnszczeniu wiadomości, że się taki a cnym czasie, jak donoszą dzienniki ruskie, jak wf:mla'ul:owaM zabawa. Skąd Zlli< 
tów przyjętych do iukasa, a ,Platnych IV iu- taki aJ'tykul ukaże IV dnIku, II następnie- zjazd pJ'zystą.pil do zadecydowania kwesty! przy zło db pbJ'ównarua z cha/'akteJ'y'stycz 
lIych mja tacb, bank pobierać będzie 'f,oOj" po J'a~ wtóry w chwili, g(ly artykuł zapo- urządzellla ceutralnego biura statystyczne- nemi scenatni z "Plr!dpiekla", nie wiem; 
komisowego, OJ'az ZJv'l.'ot kosztów IIJ'Zęsyl)ri. wiedziany odczytywanym jest na giełdzie. go ruskich ' kol~i żelaznych; a to dła opJ'a- chy6a stąd, że 'p. Abn\l'g'at niedo:l6 uwali;
Od weksli i dok'llIllentów, pUtnyeh w War- Walka więc z rublem pl'owadzl się rów- cowywaJl[;\ i ujawniania statystycznych da- nie czytltrtę powieść, gdyż takie porów
szawje, ban\pollierać bę~ziE! komiSowe tyl- nill'~ ja'k i kulturkampf. l bez względu na lIych, dotyczących przewozu pa ażerów nanie jJb!lóbue jest co lI&jm!liej {lol'ówua-
ko 'ot! osób, tór8 ni lńają w bankn otwar- to wszł'stko. istnieją jeszcze II nas gazety, i towarów. • nitl życia a.~cetycznej mniszki 7. życiem 
tego rachunku bieżąĆegó. ktrlre jako żró!llo zl~go w kazują obligi I, osławionej . an)', R"leopatJ'Y', I SlIfo. Kto 

.- "Atak, finallS'IWY"· Pdd taldlil ty uli- kolei polakplv kich!... Zaprawdę-dziwne.' WI"adomos'c.' bl"ez" ące, znA szćzególy zabawy nie z krtm'iki, t,en 
ki m St.;P.etel'gb. więdOlllosti " 'pi za co na- Handel. I inKczej Sąt1zić nie może. " Ji , .... 

stępuje: ,;Bnergictne a akowanie ftllans6w - Według- zebranych przez władze cel- .. , I' }lao~zny 8wiailek, 
nUS.'ilyc;h przez l(rzędOwe Ol'gany niemieckie ne !lanych, okszuje się, że w ciągu ubie- (-) łfadesłane. FlHieton z dnia..! lipca m. fi." 
nie ustaje, a klll's rubla lllegl, niestety, glego 1'01."11 wywieziono ' Zli gl'aldcę ..12,534 r. b., w którym, między inllemi, poruszoną. PI'ze,lewszy tkie.\l I'z~ąowny nasz felięto-
t1o~ć dQtkliwell1U spadkowi. Pierw. za 11'1'0- konie, cztH 02 1,534 w'ięcej, niż w 1'.1887. była kwestya: o ile jest rzecz~ wla~ciwą ui~j;..~ w sZ<izeg.óły zaJJa,wy Ilię Ix!ukal ,} n!e 
/ja wy'illeczk.\lo d~ieIluików ndalli miejsce z - Pewna gJ·llJli\. II.npcow i !,ll'zemysło- mll.lowanie dziewezynek IV żywych obra- pyło t zgolą. po(.t·zebnllln do w.l;l'azelUa 
okazyj konjVel'syt to zw. obligów ilOlakow- wc6w pe'te!. bUJ'Skich zlVrMclla się do gtó- zach, ~krania 'p. Wł. S. do wystąpienia' z pogl~n .. na ~yłaś. 'ciwoś~ l~b ~ewla-9iwo§ć 
tuc1ch - kąllwers j sam~i rzez się calkieln 'Wlle o 'komitetu towarzystwa pl'Zeln shl i repliką, którą. drukujemy w całośt!r, l&pa- malowania dzII}W~8k. Ze 811ma za)Jawa 
mog yć niekocbaną; czułi W'le.l1Qł potrze- wycll oczach matki otlkTY) <JtYIiI ca 1~ ta- - o ci 1j~lih odpowiedziala,~ g yśjej 9yła piewinul}, o,tam lIie wątJlimy" zl/.~ua-
bę źyr.zliwoś()i i nułOlici. a ,obaw& sprawie- jemnicę· .'. , QświadczyJa, ze jedzięsz do }'igllons? czy.\: to nawet felietolliIi ,Chollz ito LO, 
ula lueza<lowoleni31 ojc:u uczy~.iła ją lllkli- - l'yJk() - powiedziala Otyli~ z u~mie- - Zupelnię nic, .babunilll ...,. Jlowiedziała ezY ,Qwo }llal waule j~t Zgodlle z ę~~~a-
wą i łagodną. Rzuciła..na Otylię okiem, a chern, któregopowstl'zYIJ1i\Ć llie mogla. - Ewelinka, \!Ql'az tA SJllutnieJSza. tarni. jakle , d;tiś ~tawia 'pedagogika. (,j!!~ni!t 
spojrzepie jej wyrażało obaw!! dziecka na nie bięrzcie Jaff~\l za $ta.ngreta. Złośliwy ilśmiec!J' wykl'zy\ ił na chwilę pod t,\'lll wzglęaem mogą by~ rozmaIte; my 
zlllIl: czynie Cll\vytanego i z niewypowie- BRbka- odpowiedzia.ta jej. spojrzeniem usta ani Brice, ale znikli. y . . pjlglądolll p. , 
rJidali~ )lieszcz~ ą )V ~osle oddała jej 8WO- blyszcząeem, połnem dowcipnego sZY(]Ar- - Czy wiesz - odezwała się do wuucz- potęp~,j.(fęgp' tego ro~aJu man,iJlul.a~ye 7. 

.itl seJ'~e, by g jUż lile ' odebl'lt6. stw~, tak, że Oty!ia dozJl~la ~vzru,szellia. ki ~ że bardzo źle. zrdbilag? Czy masz co młodziutkiemi twarzyczkami 11zifhVezynek, 
- :Mamo - rzekla _ I>\lwiedz ojęn że- JakI młody umysl I serce Istmały jeszcze na wyttómaczenie swojego IlOStępkU? jako l)(J1lagogic::nie ~zkodliwe. Zapewnieniu 

.-uy byl (lIa 'mlde j)oblailiwym ... bo ja bar- Jlt!d te~ni włosami. siwemi ' i 'IV .dll~Z'y na- Ewelinka nie pomyślała o tłÓIlla,czeniU sz. korespondenta, że tupalda nóżkaIlu nie 
0)(0, bardzo J,lotrzebuję być kóchanąl Jlllętnejł Mlo.dszą SIę zda!łala, lIJi: Jej S):n? się. Pani Brice. szczególowo wyliczając było wiary dać JUe możelpy; .. "wypad'ltowo 

Za.lala !>~ę łzami, tel'az jllŻ rozkl)~;mllmi, ~~ęczony, zuzyty. walkamI. W~I~uętrZJle~l.l jej błędy, pra.wiła jej kazanie, które .było bowiem caly sKład ~re'11aKcyi zuaj(lował s ię 
bIJ prawd;tiwie lJ\aci~r<lyjlskie pocąluuki z.Uleelll~~y, ~J'an~on:v: ": IrułOSCl tlJc.OWS~~j. z pożą.daną. skruohą słuchane, 'a łmret.~ również na spacerze, a piszący te slowa, 
obcieraly je, i 1I0znała ś10dyczy pie 'z~zot) Saina. mytil, ze Eweliukę od~rskaJą ~no~e, tymczasem, Iciągn iona pl'ZęZ parę wielkich k ry nie est A )negatem, widZ1ll;l 'l:1nYlli!\~ 
nieznanych jej dotą.d, 1>0 ba,bka, jakkólwiek oł!~d~ila. l'lldog~ w sercu OtyliI; al~ Jakle- koni, bujała się na patentowanych resorach. O'WO' iłąsanie si\} ' IIpanitl n6żkairu, które 
RZCZel.'Ze ją kocbal,a.,. nie pili 'cHa, jej nigdy. g.oz 10Z$IJ~ potrzeM bylo, z~bY!'le utl'a- Powrót nie byŁ podobnym do ucieczki po- llowodzi braku odllil\viedluej powagi n uau-

Edmund wszedl wkrótce z panią Brice, C1Ć wszystk~ego odrazn! ~ j6zeh młody rannej, a Eweliuka uznała, że jakkolwiek czycielek, towarzyszących zabawie. '1'0 tyl
ktiJra się od niego wszystkiego, qOI zaszlo, (lz~olYlek, .którY)lót;afił SIę po~~bać temu wspani Iy, o wiele mniej byl przyjemnym ko zaznaczone zostało przez felietonistę i, 
1I0wi&l.ziala- i wszYIICY r:p;em zaczęli ra- ~~.ecku, me. okaze .~Ię. ~odnYIIJ .l~l wybo~u, i nie tak zabawnym. jak mniemamy, potwierdzone przez kore -
llzić, jak należy postą.pić, 13abka by\a r~z- Ilez ~o b~dZle t!O ki l 'łezl CZyz o~owllr ~ A cóż EdmUlu} powie? ~ zapytała pondeuta. ep 1I0 poglądów lIa S(Jl'iLwy pe
UWQjona W lIj:zuciach: Ul'aza, jaką miała u~ .'odZlCów Ule 8~~! wt~Y. ~alki z 1Dl: pani BriCel w chwili, kiedy zajeżdż&łi. Nie dagogiczne, zostawiamy panu ~. lllożność 
W sercn do pilni de l", Rouvraye, poblldza- ł?ŚCIą. sJ:nowską ~órkif !'- Jeze1J ódwrócl byłaby się za nic w 8wiecie przyznała, że wyborU. Z l'(\!ly p. tS. o wybieraniu 1I0 
ła ją (lo zadQwolenia ze zmartwienia tejże ~I~ o(~ Olch. to dzlooko ukocJIa:nB, Inogą go bawiło ją. to wszystlto niezmiernie. felietonu faktów , ogóJniejszej natury, nie 
wtedy, kiedy p\lwaga babki ganila bar!4o JUz mg~~y. me o~iskać. . - Ja powiem prawdę, babuniu, 7,8.ŚPOt- śkorzysta ani pan· ;\bllegąk, alli redakcya; 
niegrzeczne postępqwa:ni.e wnuczki. '1.'0 te:i: ::- Cólko m.oJa - o~ezwała się pa?l kałem sioątrę na dródze i że uważalem za kwestye pedagogiczne są właśnie, ogólniej
malo d? Eweliuki m6wIla; wało na WIJ. pa- Buc.e, . odpychająC ~ny~li bole.~J1~ - ~ble stosowne zaopiekować się nią, ateby za- szej natw'y i kl'ytJyce publicznej poili ga.;ą, 
trzyła bo 'ię lekala IciwiechjU}ć wtedy zostawIam opoWiedzerue . SynOWI mOjemu chowat\ pozory przyzwoitości. .Myślę, że chociażby llOwQd do tej kl'ytyki dało zda
kied :'OD:). opowiJc1a1ilo ostat.nią. scelię ko~ te~o wszj. tk~ego; .0/ IlnlJesz wszy~tko go- babka z Rouvraye zrozumie to? l'Zenie . ńap\lzÓl' , pajdrobpiej~e. Zarzut nie-
me\lyi; 111'Zybiel'ala wypt7. slll'owoMi, ".dl' ~IĆ. w llaszeJ rodznue. Jabym splawę po- - 'Ach! - pod HOllem powiedziflła pani dokładnego ptz6/!Zytania .ł'l·zedpi~laf" mu-

1': l k I. . . T" •• 1 .,. pSlłła , Brice ~ jeżeli . tylko wspomnisz o pozo- simy również odeprzeć"W imiewu naszego 
.. ię ,we ~·a ';'~I.lll.eJ zod·lYl~a"""a.. l " . Dzieci wyszly, więc dodała. zło~liwje: l'ach przyzwoitości , wszystko ci będzie wy- redakcyjnQgo kolegi. ChaJ'a.l!.terystycznych 
.. - KOIll~o kOllcem~ eZ\':8.11\ 81 •• g~ Y filę f- Ja. biorę na . iebie panią. de la ROll- baczone. scen IV Przed}neklu jest sporo; , są takie, 
J J o zd~e zapy.ta.no .- w~dz~ t~ Ja n?, naye. Pł'Zyjęcie paui de la Rouvra.y~ bylo bar- .które uważać ąałeży za zjadliwą. IlaWet 
:I:~. Ewelink~ .powlllua, JakuaJ.rr~~ y91~r,: f<tangret pi!;knie przybl'llny powiózł ka- (!zo ehlodlle; chociaz pycha 'jej byla ZRiliJ- krytykę klp.sztol'llllgo W]'<:bowani/l panien; 
ClĆ a.o R?Il\.t~y~, w~ tł.ó.macIIYG 1jI~ t to) - retq. baIJkę i dwoje wnucząt. Ewelinka wolona, że pani Brice Zl'obHa krok polIob- ale ~Ił . i inne, wystawiające w" świetle kl'y
wahli!> pn;eplo lĆ. babuUlę· . . .! lIcze~A/a się. Otylia. dała. jej parę rękawi- ny do przeprosin, to jednak! była tak do- tyki stosullek wychowawczyń do \vychowa-

- ~ch! bl\bunJllf tylko na małżeJl two czek, mill./II więc pozór dośó przyzwoity. tkniętą, że zapomnieć bólt1 ~wego uie mo- Jlek. iPońieważ kore ponllent po~woli\ so-
zgollzl~. SIę nIe mo~ . . EdmunlI oczyści! szczotką ubranie myliliw- gła. Ewelinka, niezachęcona, wJl'azila. żal b~ \'l swojem mnieman~m sprostowani", ua 
~ l~ zgo<hlL<z I~ .nll. to ma~~PJl8two, ski e i nie bylo llladu kJ'oku ich lekkomyśl- swój w kTóttieh słowach, pomimo to bab- tyle zapewuiell i zaręczell, niech w4J,c I'a-

lIM.ul'l\lme, ule jJl'(l.ell}·?Sl, z fOJ'lllahue-n~l~ nego, chyba to, że 'chłopiec miaiminę bal'- ka ze spokojem powiedziała: czy i od nal! 1I1'zyjąC- jer,lno: Wspljlpraco-
g.ala wdowa: z WJel~lI11 tl'u~euJ: powlUime Ilzo poważną, bo był sam sobą znudzouy. -" Dobrv.e .wybaczam ci. wnicy na~i czytają u,waźJl..ie, '~ p~szq. z . )\/t-
"Ię ,..~choWłłJą.c: P.ÓllIewaz m~ mozesz sa- 'llIig tangreta leżała fuzya. · i pies zdu- Edmund taksRmo by1 pl'Zyjęty, poczem stanowieniem. Jeżeli sz. lI;ol'esPQIl~I\towi 
ma POWI'3CIlĆ, Ja C.II; tam otłWlOzę· miony, że widzi coraz to nową. okolicę. dzieci wyszły, zostawiając dwom damom uwaga, że rozmazl\Jle mazgaJępie si,ę i1ziew-

Otylia ze zdziwieJllem llojrZRła lIa IllAt- Jakig ~zas W8zyscy troje. milczeli w kal'e- sposobno. ~ wzajemuego pOI'ozumlenia . ·ę. ozynek. w lasku Milsza pl'zyppmillJ!.j niektó-
k~ mężowHką; pll~taiJowienie tl> nie?gó!ln~ cie, potem paui Brice uie lIIogla znie§ó rl\ steny z Przęrlpieklil, wydąje. się PQ1'ÓW-
hyłn z Ilumn Dl u;qiosobiAoiem palli Hl'ice; dłużej milczeuilt I zwróciła ' flię '(lo wnuczki , (lJ. ~. 1>.). l1ywaniem ~ycia ascęt.yQznej IUlljs~1P jl.; ży-
dojliel'o przelotny błysk zlo§liwoMci II· iy- z zapytaniem: eiem osławionej Nany, Kleopatry i 8apho, 
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to już zwątpić musimy nietylko o jego pe- Wars:alfsry ryk 'ri, celem dobrego wytre
da.gogicznych zdolnościach, ale o hLtorycz- nowania się. tll"7Ądzają w niedzielę 111")'wa, 
Dej wiedzy, li kłem znawstwie i logicz- wyticig nl\. długą met" a miano ' ieie 

R O Z hl A I T O S OJ. 
nym toku myśli. Rpclakcya. do Radomiilo. W wyścigu przyjmuj udział 

(_) Dzlałalnoić 2bl.erowa. Wlad mo. je 7 eyJdiS1lÓw, _ "Wf# s;;{:of~ maułI$tti!lJ; f!la X Kaię-żniczka Walii . n"I1Ie<'1.o"" hrabiego 
pewna część fa"?rykantó)Y lódzkic)l ma.l!W9-. ~.nk.iel tworzyć ma w polowie wJ"Zemia r. b. or Hfe. od dnia swoich zaręczyn at. .10 (1""i:\ 
je składy na Wielu l'ynkach w (resarstwię . p."Karolina ~zmnl"ł<iwlla, uczennica AJchi- Śhlbll obowiąlaną. je. t. według starego zwyczaju 
Składy te jeilnak i magazyny pociągają za mbwicza.-lfechanik'warRZa''1s1d, p.P., no- !Lngielskiego, no~ić tylko białe stroje. W pr.ed
sobą dogĆ znaczne 'wydAtkl na administt"a- l'ząa~I~!lI"z!l)'=ąd ::lfóe~liiec;;,ljqp!1 odlmuizłe;'y dzielI zar~czyn. gdy ksilJŻniczka udawała ~ię 
cyę . prawdopodobnie dla usunięcia tej nie- walizek i pakunków z wagonpw k\lłeioW)'ch. do slvej (!arderoby. qzelmły Da nill gard ero
dogodności, kilka.fum znRezlliejszjch w Ło'" :Przyrząd . klada się z dobrzr. obmyślanego biane i tune ubogie dziewcz~t:l z otoctenia. 
dzi zawl,zało między ~,ob4 pótkę. której zameczka, przy pomocy którego 1 'pakunek mi~(lzy klóre księtnic>:ka rozdarowal .. wszystkie 
celem będzie założenie ua. początek Wiel- lub wal1zka lIrzymocowywa , się do lawki swoje dot"d n2ywane aukJIie. ~lLSt~l'nie mat"" 
kiego ktadu korni owego w Charkowie. Inb . iatki zawie zone~ nad siedzenialni

J 
~prO'l' .. dzila j, do pokojll. przystrojonego IV 

Fabrykanci, kt6rzy dają. w ten 'spos6b po- _ Petersburg. lIiałc kwiaty. gdzie ksi~ni~.. zlIlllazt .. <Iobór 
c~ą~kowanię zbio!'owej dziataluoś~. ~a- Pro.itI:f'lII /I;itil!71(Wji "P,;(noClIej agCllf!/i skromnych. ..le niemniej gustownych białych 
b~aJą towary 'l. ptl\ę~ c~~sankoweJ, .wlgo: 1lI!eg/"{lli'·::fII:j"·. 2 okazyi l ' g10 ek. poda- strojów. Od obyczll,ju tego uwalnia nl>rzeozo
UlU I.wem.y sztucznej. BlJzsze szcz~6ły tej J1ycll przez "Grażdanina", (I ol'g~nizowauill no z królewskiego domu .. ugicbkie~o tylk.ó 20.
n?weJ p01llekąt~ fOl1ny zbytu wyrobow.łMz- się nowej agencyi telegniolicznej \r l'ęters- 1000, lec>: i wówczas. jako strój Ilornowy. no
kICh, zl.\komu1llko~vane ~am być. maj!} pD burgu, toż samo pismo przytacza program Sl'" ol1e bmle suk.nie. ~ .. Rlroje ta nigdy nie 
~~osowllem. zorgalllzowanlll p,.~e(I~I~W7aęcla. działalnośCi "Północnej agencyi telegraficz- by"a używanym jedwab, l~cz tylko welniane 
II'zy bOWiem tirmy. które S l~ JUZ z sobą nej". AO'eucya ta zalożou/ł zostala w r malerye. batysly i t. II· 
pO"ozu~iwy ocz~ują,j8llZ\l przystąj' 'a 1882 w ~elu zbieJ'ania wewn t;.z~ c.h .• ' X Podarunek bene~~owy .. Zna.na dobrze z 
czwarteJ ZllaCZ1lle wymhu'" przed-ięliler- an'czn I . d , . I' ęt y. 'k7 występów na warszawsk,eJ .ceD!Clmmabaletina. 

•• • J , ' . gr l. yc I wla omo~C1 po I yczneJ 8 "U"- Z I' I I t· I b 
stwa. ll\i":JI)kszyć ~nogąooi. ' bowej, ekollolniczllej i halldlowljj ~.es · , a p. ucc 11 . I aw a w ty~ 1 <lllac 1 \~ p.eters W'-

(~y WiadomoścI osobiste. rDI·. Opacki także ' nÓ,yośei li' życia SpÓfeCZltegO. ' 0- ~kbn tea I'ZU 'k",j)' pr/.eds~ Yl~?'. bonefi-
wyjechał za gl:afiicę . . wiqzkiem .. Ar,encYi lółn(jcn~" 'est 1.a. lI'ze- sowo. :Ue II! l ta. Ó~I SWOICh wlelbJClel1 otrzy: 

(_) DahomeJCZycy. Do Jednego' z futej- czać wiadotl'lC.~ciom Jie\ll"Zychyl~y~lu~Lte\l- ll1~t",. IJU1Ó~t\VO b~kietow. (ly~cm.z brylOlIJt:"'". 
s7.ych hotelów- PI:ZY87Jo u .@jadanie dwu deucyjnie zmyl!lonym. li: ulg ja'liie przy: .. ~CU1CC sre.lll;tl)l , ... . ~r~bl:"'!, lm~dll1ce. ~a wldo~ 
dahomejczyków w towarzystwie dahomejki si gt"o . "I .t. d legI> rOllza,Ju oZllal" UI.,clbleJllll. Itla artystki . 
Jedli" ze ta. ycll. go8ci łl~lowyro ~ ,lIz IJ'ki agel~t: zllZ~~~Y~le~~.:fi~znt~z~\l:~ I'llbli'·1.Ilośl\ wybu,·hlt. l'O\I""')'t' zIJJ~n ' mie;ohcD1. 
d~1 dla rzybyle) . dzlkl!\l" ani 1'~ cyafu3e l~ agencyi ej ułożo)lą, a następnie: 
lUlę a . . Podano befsz~yk, k;~ól'y dahomejka a) wszystki~ wiadomości otr~tm;J'Jvanę pl"ZPZ 
SC~lI'YClWSZy rę,kQma ~. lena, IV parę - agenc)łl i p)"z~ nią rOZ8yl );:o~Y.~.i.ą 
kund polknęła J namlgl grZfczn~u fun,.dll:- z prawa wlasno§ci Iiteracki~j; li) komlllll
toroWI pok~'\ła. ze 1!ragme ~~ć drngl. katy &g6llcyi ńlOgą, być 'ukowalle w miej

T E L E G R A fi Y. 

Pódl\1I0 .drugl, który.me z. mn.leJsz)~ ape- scach ich otrzymania bez CrnZUry. Dpl'ócz Peterhof, 17 liJ?C&. (Ag. p.). .1\ ali a:;
tyŁem .ZJa. la, CzarlU g~cle Glekawli r'!r tego ,agen\lri dozwWpuO! l wy(lawać do- niejsi Pail~two IIOWI'ócili ze swej potll't.ży 
glł?~b s )10 tdur~oyl. teffiw&,!, Illi\- 'datki i l'óżneg rodzaju '01' peudellcye, na wybrzeża F'inlandyi. 
mmeJ wszal'ze wzl)U~aJ.l}c ~lekaw9ś'il sQbą oryginalne,; tlómaczolle (drukowane. lit.o- Petersburg, 16 lipca. (Ag. piu.) . Łódź 
u obec~yc~: Po pO~llemu Się, towar~yst,,:o grafowane i przygotowane ,l1a klil\Za, cb) naj halWwer~ "CzemQmorzllG" ptzypłynęh~ w 
afry'ka.n!lt~cb . llz'\ecl zaprag~lo ;zwj~Zle; z!dli.iii ullltlch lub z gninlczuych iitzet dniu 15"t:Ym b. III. do wyspy Krety. 
n~sz& Ini&st4Y I ~ tym Ilel.u bjecll,:lo ki.& IIt'b .fls~b lIry' nY'cJI; 1) ~~yjlUOlfać za- Petersiurg l7 Ilpc(l. (Ag. \I.). Ruski agent 
ulic, yv karawan~e II.aho!neJczyków, Jak n.am ill()wienia ogŁoszeli w Diłtrl'l' I~ tw, IJjską y w Iuytnie, br. Ros.eu, odwołany 
o~Wla~an?, aJ ,. I Ił Y k)4Jozy. za granicą dla gazet, d~iel iM ' \ysźęl 7,jlstal z tego stanowiska i przeznaczony do 
zaliczają Się w. r~(lzlunym swynj, krają o ki go 'Qdzaju, interesów;. , 'nlowa6 ~pozycyi II czelnika głównego sztabu. 
rasy .. ,btlJldttIe.J . r' preitum tatę na wszelki o rodzaju pisma Wiedeń, 1"7 lipca. (Ag. p.). .Au t.ryacki 

(-) Złote wesele. ,... duIU wewnątrz IlaIistwa i za gJ'aDicą, oraz spro- lIuw'M wóJSkowy !lrzy amllaS&(fti kOl ~-
pr~y _ . I l n- . • i brbszun zagraniczue i tynopolitailskiej odbył rewizYę \ oj ka bul-
skiego pp. Józefa I .Anny W:' na ~rą to 4) wydawać gazetę codzieJuą bez cenzury. gal'ooegp w Filipopolu i Sofii. 

3 

lJ 1.75. r."Y"w ..... bodnia II OW. 6~. lO. lU ami
"1i 63.7 • 6'", I;'ty o .. ta,", • ...,.kie 100l.OO. 5"1. po
syczka premiowl\ z 1864 roka 17:l.00, tAk"ż y. ltKi6 
r. 156.00. akey. -drogi iel ...... _w.ko-wiedeńskiej 
219.60. akeye kredytowe aUBtryaokie 163.W. akcye 
warszawskiego banku h&ndlowe~o - .-, łly:dc&DW
wego -.- , dyilkont.o niemieekl6ł{'O bRouku pafuJtwł\ 
3"/. prywatne 2%. 

Loudyn. 17 lipca. Pożyczh ruska z 1889 roku II 
em. 89. :l.,. KOD.ol. angiel.kie 98'/,c' 

War . .. wa, 17-g0 lipca. Targ 'lI\ pl"'ll Witkow· 
skiego. Pszenica. gm. Ollt - -, pstra. i ilohra. -
- 600. biała 615-630. wyborOWA 650-675. żyto 
"'yborQwe 3JO- 525, srednie 490-:>00, w&tUiwe 
-.-, j~e:t:mieii '2 i 4-0 rzvd. - - - . owies Sf)I -
:ł~0. gryka - - - . rzepik leiDi -. OilllOWY -
-, rU]ł&k rsplł zim. - - -, grwh poloy - -
-, ellkrowy - - -, r~11\ - - - za korte<,. 
k .. zr. jagi""" - -. olej .. Ol •• kowy - - -, 
lniany - - - ... pud. 

Dowiez.iono puewey 600, żyta 800. jęczmieui .... 
-,ow .. 200, grochu poluego - korcy. 

Warszawa, 17-go lipc.a. Okowit.a 7'dfJ/o r. akey"ą 
po k. 91/4°/ •. : StoslWck garnca do "iadra lOO-;i07 1

/ 2 • 

Hurt. skhuJ.. za wi .. lro kop. 8351-8381, sa gafu.. :! -.! 
-273. S.ynki za wiadro kOI', H48-851'. za garui.e 
'?16-'?17 kop. (z dod. na wy..,b. 2"1,). 

Peleraboru. 17-go Ii~.. Łój w mi.jor.n H.50. 
PszeweA w m. 11.50. Żyto 7.10. Owi6tł w lU. 4.25, 
Konopie \\' tu. 45.00. Siemie ln.iautł w w. 1:l.7h. 
Ciell)O. 

Borli •• 17 lipc&. P8Z~nic& 179 -19\ n& lip. 189.0<), 
Il& Ii.t. lfT"t\. lru.2~. Zyto 1~5 - I::;t;, n~ Iii" 15~.~1. 
"' lip .• ,er. 154_50, n& l\.ił. ,,-r. \90.2:;. 

londyn, l6-go lillea.. Cnkler ra.wa. 9G prr .. '. 24-
811okojuie, unldcr bRr&kowy :! ł OApale. 

Liverpool, 16-go lipca. 81lrawozds.nie ko6cowe. 
Obr6t 7.000 bel. z tegu 111' spekulacyę i "JWÓl SOlt. 
bt;IL 'Mkojuie. lIid,Uing amerykoi .. k.: na lip. -
- - - , 11 lip. :tier. G'/" nabywcy. n. ilierp. -
- - J n& .ierp. wrz. - - -, 11& w'U&I. - - -, 
na wYt. pud%. 5"44 cenA, na patd. Ii.:łt. [, "". ,'.,
na., ua. liBt.. grud. 51,,,, n&bywey. na. gr. -st1ć. :,U J 

sprzedr.wey. 11& sty"". I~ty - - - -. 
lI.ache.ter. J6-go lipca. Water 12 Taylar 7 

Woter 30 TAylor 9. W .. ter to Leigh 8. Wate, 
30 C1art.)O ~ ~;łl Yoe.k 32 Brooke 8'/4' Mule 40 
lIaJolI 9. Medio W WilkiD30D JO'/.. Warpoops :ł~ 
L ... 8'/" Warpoops :w Rowlaud !', Donbl 40 We· 
oton 9'1" Double 60 zwykly gat. la'4, :tłO. I LU 
dys. 16+16 gr.y tk.uiny z :i2r46 174; 8tale. 

Hayre, 17-go lipc.'\. KaWA ((004'1 ł\.verage SAIlLOS 
n& lip. 91.".l5, · 1\1\ wr:t;, !ll.t5, ua gnid. 92.00 
"Mkojnic. 

New-York. 16-go lipc,~. Bawe/na 11'/ .. w :'I. Or
leanie 11. 

New-York. lG lil'C&' Kawa (Fair-Rio) 17'/ •• Rio 
:'iI 7 low o~Un~r1 DA Mierpień 14_97, łlt6. IJddz. 
15.12. 

TELEGltulY G1EtDO\\'E. 

Giełda Warszawska. 
Ż~IRun t: końcem gieł.ly 

u~oczY!!to~C\ (l1rZY~yh ~'e",lII z dolit ~&Ie. Zjloca lIlum;'tJ i J;r:;Y"q"lflik6w, mający Konstantynopol. 16 lipca.. (Ag. pili.). 
J?cIl ~k IC .. lIfalżBnkowJe - 4o~ekali si si zebrM w tel' l/JurglTt zamierza po- ' kutkiem odwołania nadzwyczajnego komi
lIcznej rodzmy. Przygoto~~ano obIad ua dobno zebrać wiadomości o znajdujących 8arza sułtaJiskiego, i\[ahmulll\ Dżellalellilina 
osoby ~;mlch .-tyl o lJhZSZyąll krewnY<ih, SiA w II"~ atnem jlosia,daniu kolekc"acb baszy, i odmowy ze strolly \V. Porty gpeł-
G ł .. I .,..., N ' .." J" ,~ • d h 'n I d śA Za weksle królkolerlllinowe 
ro~o aWI . Się uar z!l1"e~o. o. , aI'USz- prz.1[rodl\iczych.-D~ennik~ pellfI'.~bU1's7,il'-do- mellla reJ 011", zą auyc "rzez u no ". 

48.25 
9.81; 

39.20 
8'!.80 

4lI.30 
9.84 

39.3:', 
82.!l!1 

~owle, pró~z li tów okO~lczhoSCIO.WYch z kl"a: noszą, Żll w ciagu bieżą.cej zimy ma być grecką., stronnictwo czynu postanowilu 
.!U, .0debraII .trzy J;m~l1Iszowan!a Rei urządzona w Peter hurgu wystawa llszczel- uciec się tlo środków lla,js.krąiniejszych. 
.Jnp~ata, zanue~~kałych w Ameryce: , licza.--;PQ UniWe1"iłytetlt 1I.eter,~pw·"kie[Jo w Bern (w ~zwajcal'y:i) , 17 lipca (Ag. p.i. ,:.y NI.emlły zlll'f. Pa , ". b~a~1 n roku Ihezącym Pl'zyjlńowalU będą tak z pe_ Rad,\ związkowa rozeslała <lo J,lalistw eu-
szego. miasta.. . odebrał .Za.wlad:OJlUelUe, ze tersburski-ego jak i wszy tk(eh innyeJ'l 0- 1'61>ejSJg.ch, zapro!iZonycm l'l"l<ez uią 110 u\!zia
wna. J~o! bawląc;a wl Cleoh,Rellł~U lia ~u- kręgów IIl\ukowycb, tacy tylko uczniowie lu w konfereucyj ara IIbezpie zenia losu 1'0-
racYI, c~ęzk.o zaDl~ogła. ~ośpleszy'L WI.ęC kończąc ginlllazya. który h loialllo~ć po- botnik'(.w, okóluik o odlużeniu tej koufe
~latrehnn.'l.st na ml~Jsce, gdzie o~.a.lo Się. ~wiadczońl} zostanie przez lyl'ek'torfJw gim- rencyi do PI~yj!zlej wiosny. Zarazem dolą.
z~ zo~a. Jest zupehli.e zdrową... an X. ~rze~- nazy6w. Oprócz zwykłyćh IIokmnentów CZIIJIO jei progl·am. 
SlęWZlI}Pq doo.hodzelUe, ce~em wy.kryc:m llU- (atestat dojrzałości, metryka i f. 11.Y pra- Konstantynopol, 17 lipc:~ (Ag. p.). Wy
styfikatora I . po wy~:yCIU, po~e I~k- gnący wstąpić do uniwersytetu peter.sIJur- lika. ~orta IItrzy.upla d.epe zę z Wiednia, 
ko)p:yślnegQ za.rtoWJ,ll,8.la. do !IIl'powledzla.l- !kiego obowiązani są jeszcze zlożyć 3 zapewlIIającą, że mocar, twa em'opejskie po-
nosel. . . ' . . egzemplarze swoich fotogra«j. • stanowiły uie dO~It.~cić <l ogłoszenia niello-

(-;) St(lq' ~9ntO.wił och~t\1lcza łodz~a - Szkoły ludowe w gub. radomskiej. dl~g{Q'śei Bulgal'yi. 

UA Uerliu za llkl tIll'. 
na Loudyu za 1 Ł .. 
liR. I:'aryż za WU fr. 
u. WielIell za 100 fi 

Z. pnpl.r~ pdslwowe. 
Listy iii, i.hl'~yjlle I(r. Pul. • 
Rusk I'" i.yczka Wti(·hOflull\ 

~·I. Ik)i;. weWDZ. r. 1887 . 
Li.!łty zsst. r.iem. 'etyi I . 

.. .. .. V. 
Li:łty ZflSt.. In. \Vo.ncJ.. Ser. I . 

, 'l •• ,. V. 
r~iat.y ".ast. m. Lot' .j Seryi ł . 

.. II . 

.• lU. 

Giełda Berlińska. 

Bauknoty ruskie zt\J':\7. . . 
., .. nn. dO!lttl \v • 

Oyskol1to }lrywunl!. • . • 

&1.;;0 
99.30 
~4.
!la.W 
97.2u 
98.51) 
95.~b 
95.5<1 
93.76 
93.2.1 . 

2(l!!.40 
208.-

2"0 

&1.511 
9!l .. W 
S4-
98.4l1 
97.111 
9850 
9MO 
9:'.7, 
93.2;, 
~,:.-

:!08.tH 
2Ofj.-

2'1. 

ogł~za,. ze I'o",l~\lnl& ił Qddzlwlt ~lą. ~Ię .. Gaz. RaI10m." Jloda,je wyciąg z urzędowej Pal'Yż 17 lipca. (Ag. p.). Według wiado
IV lI,l lzl\ll~, 21ltpqa sąg M., o god~m1łl 6./. tatystyki, dotyczącej szkół ludowych vr ~lMci .'J'~lUps'a~, .I;lou!angru;·~wi zarzucoua 
rano, przy clo.mu rekwlz'yto\"ym ~ od~la- gub. l"a.clomsldej. W 1888 roku bylo tam Jest potróJna wma~ nuanowlcle z~macl~ nil. 
lu, a ~ 9ddzi~t~ w pomr.-'lzlatl\k" jl2 lipca szkół elementarnycll rZ~O"'YI;h 135, a ~ezłlleczen~t '.0 P' s~wa, urządzellle SIli 'ku 
1~89 l' . , ~ godz~!lIe 6'/, ,v~. cZQ~e)Jt. Pq:y 110- miauq)\ricie: 19 miejskicl,' - 4ił IV q adacq I roztrW~llIell1e p elllędzy skar~owych. De-
IJIU rekwlzytl!'~ym ~ od,dzIał,n. , . i i 73 wiej'Blticb; w telll 8 męskich. g' ~et1 .. 11esz6 cyfruwe ktÓry.eh klucz Illedawno ~vy- .."---..."., .. _""-"'"-... ...... ~ ... """.....,, .... ..,;, .................. """~ 

(-) Kradzle~. PrzeęI:i9d'~lłfjemu WICą J?o- kich i U9 mieszanych l){) tych szk,ilek hylo, dowol\zą, fa\cj;11 zamachu. Zorgalllzo
lu41l!o~l} ~j{Q~o lIo~elu ,y .\~·siąwskiego panu uczęsz~p' a,139 FhŁOJl~óW i 3 22:3 dziew- wano. już . atak na ElizeUl!,. i Boulanger 
M:, IUeśwlado~! r~ezJDl1eszek . ~~ąl de- ~t, I~~m ~,36~:czyli o 5i:l2 'i1zilld w~- ocze~I\,(1\1 J'lIl' . ~ezUłtlL!hW. l~ku. .wyi.szych 
wd:ę od ~p.gal ka. ceJ allJzelJ w ro~u POP}'zedza:jącym sprawoz- o!k~1 ów .. ~ecatfl> . .Bollla~lf!'el O~YI .PO.~IOC. 

dawczy. Przy podziale, 'wC(Uug wyznali, :F "Ul' I oztl. wOlIJe.llla d?t) czą licytacJ.1 n~ 
TZypadtt: P1'll.wost&wnyehl lJ>8. katolików tlQ.~t&wY., . nutdzy JIlUeJ,Ul kl\~vy lUa. w~Js~ I 

lIonety I banknoly: Not. Ilrz~. Not. lIi~u ..... 
Iwporyaly i półim~eryaty ż~d. pl. 
(F.,o",yi 17 grudUla 1885 rok.u) 7.J!:J ą4 -
POłimperyaly otare 
~[arkj rueU}ieclcie . . 
A "otryleki. b&Dknoly . 
~'ronki . . . . . . , . 
Wartość mbla kred. " zlocie 
Kupony ct.lu~. . . . . . 

4~'/, 
83'/. 
\11 

!
- n ran '06, żydów' 582, a według łózek. wOJskow.ych. " 'I emps .na~lIl11'lllll!. Je

B Ó'l': zieci szlachty i u:'zęduików 129. 8zcze, ze .Buul:tllg:er u~yw'il lueUl.ędz skar
mle zeza n 4,84fl i wloJltlan 4)l8~ . Przy bowych n w!3.'!lIepotJ;zeb'y. DZiś wl;slallo 

- Warszawa. . "' .' .... wy zczeg61niollych powytej szkołach .isŁnie- do llOll!ńllger a, DII~lI.lt I R. cht!t~l't a )ltl- . DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
IV szpitall' .410. "We :: 'fi'>" Włn"Ó_- je 13 Szkólek uiedzielnp-rzeJnie-"h~ioz~ li, Z\"I'y. ::;~d zgl'omadzl Się 10 811Irp'I1[\. lIalt.hlw. zawarte w 'Iuin li lipca: 

dZOUIł został& rd.IA dawnych ęboJ"ych, W tYJl),- do ,których uC'"tęs~czało , 2Sfi termil < to)· w. ił w para.łłl katolickiej ł. & mi .. uawi.i1O: AI.Iro&,,-
że sZ\li~,\ P!)Jos~jllc,yc~ UO\1'(I. .\yy~a Na.!Ikll. (' dl,eg czuia Iłosztowala prz O t, t " d " . h II ), der BilCbińo"i z .Juli'D~ Karolina Zajdle,. 
op~ata, zatwierdzoila prze.z lIlims€eryulD c~ętnie rs. KOp. lll:~ ca.ly rok; h!ez- tl .tl Ille Wla OlllOSCI au( "\fe. ~:,~~~~~~:;::.I~k ej - . 
sI1l a,": wewnętrzuyclt, .a to celem. powię:- \).je wyd~tk(l1vaIl3 ~ \"o. nych żrMe.l na te Zmarli w dum 17 lil><': 
~~zema: d?cl(~6w ';Sl!plt:p.la. Jlntefesow3m szkoly' 391,340 1'S. 'Hl'k . W roku ubie- Waruaw • • 17 lipca. Wrnle kro terUI. na: Berliu KalalIc!.' d%ieoi ,lo lot lr,·11I '1"orl" lU. IV vi 
Jetlnak::e p!6 zg (lzilt się na podwyzfę. i pro- Idylli zostaly ot"orzone rywatue szkoły: (2 tł.) '18.25 l.ąrl., 48.05, 07'/" 12'/" 16. 20 klIII.; liczbie eh Op<ÓIV ~"Izie ... ,.at 7. dON,II"" ~. 
~ili. O polituiszezeJ\11l cJiQt.y.ch. na sab. og6.1- W 'm, Kiizienica 1\ jedUtoMW. og;,lna., Lou,lyn kro ter. (3 m.) !l.81 żątl.: P&ryż (lO d.) 39.:.ltI w. ~ej Uezb.e męż .. yzu l, kDPiet 1. t. miallo-

W b t ' k J . ~ ~ ~ ~d. ;. Wi .. leń 11l tl.) 82.80 Sąd.. 8'~.:iO .kup.; 4% li,t1 wIcIe: 
neJ. O e~ ego raul~ mleJs a na pouam6 utrzymywana' prze~ ' ll .'K r . w.skiego i we hkwlIl. Kr(.1. Polsk. duże 88.50 żąd.; mał. 88.~5 ;''Id.; Jan Klerukiewi,.. lat 48, Amalit. Nowicka. lAt :II. 
zarządu SZPI~Jllęg\l. ,,<1 cy<\o "la, .~IJI· / od , wlii,. .ąrzózi , ' powiatu kdzi ttickieg jedno- 5';, pożyczkA w . em. 9!1,30 "'1'1., OO.~ EWalgelicy : dzi ... i du lat 1:">411 z1O&"lo 2." tej 
lio~'ych pOlUleszczonych pr.zel I maja .". O.' klasowa żeńska, otworzo~1 UJl. imię p~ OJ>ar- ·UI)·; 4.'). 1'01.. wewn~trzno z 1887 r.!l4.oJ żąd., 'i.iO liczbie chlollCÓW I, dzi,wł.z~t I, d .. ,..,,/ytb 2, 

b ć oplat~ d zas !Wp.; "". listy z .... tawu •• iemlJll:i. I· l .. r. 98.40 w tej Iiczbi. m~łeay'D I. kubiet I. a miau" 
. leJ'a . "'i ;lWUą, az , e WY.)- skiej, utrzymywaua na szt p. hr. delio ~; llJ ser. lit- A 97.20 ż'\d., 96. , 7 kup.; &01, wicio: 

kil!- Z6, SZ[Jltala, od . prIY\jyłych ~ po l Ożarowskiej. zkoła jednoJ]asowa żei ka tioty .. st. m. Warszawy I !16~; II 96.50 i~a... ZDZ&l1l1& Teb'B. l.t !t1. "Robert BoguU1ił ,..tlluidl, 
mała r. li. ~ .. - .Kury w mieiiei WCD W. opatowskiego, III 95.90 żąd , IV 95.40 ż4'1.. 95.25 knp., V 95.30 lat 51. 
d. z~en. ny donOSI o zapISie dooroczyllnym, u rzymywana przez p. pło~7\'liSkt\, zamiEr l.~d .• 93.10 ·kup.; 5',. Obli~' m. WarSZAWy ,lu'e 91.1;0 SI.rora)< .. ni: dzieci do la. 1:;·'11 zm.rio - . 
~ 1 •. : l4r: • -4e11_.... "'-J ż-,I· 5" l,··ty z·· .. u'' -"z,· .or r n< 50 z"" II w tei Hubie dlłopoo\v -. ilt.iewczlU -', doro. ł"'ł"b 
iHU UCZ. OW_ ..... tlet .... UlO z tala a 11--,1.'0 "t'."l.. . •. ",.~", . vu =. ".. ~.. ' J 

1 
r /, "" WUAJ_ ,.. 93.7& żąd .• li 9.1.25 źąd., IV 9"l.7fi 'ąd. Dy.koD- -, w tej liczbie mętczyz. -, ~óblet - , l\ mi&l1u-

erllcnomo.CJ . W arszawle. Loa~l ala o~a - adom. !biEd fj! niJl/ny mdomski to: Berlin 3'1" LoUdyu 'l'I."/,. PlI.Ty:i 3'1., Wied.6 wicie: 
cały dQnI' 'iWÓ) ~a i ~zlllatnll pol~lIe ZćZeme zat~ierllził kont1'llkt, Z4wĄ./.·ty 1I0mi 'dzy t:/,~ Pcte~sburg .5'/,'1.: .Warto!" k'IJ.>Onu ~ pOlrąe . 
dla wd6 oz !hl tltłiI, IIhl\lb ladaJących do- mll.IPstrAtem radomskim (\I fi ryl.ł hyd~all- I '!IP" ligt,!, z~.t. .. em~~ , Jh.'l3, 'l"'n. tIU. 139.9. ło<t
S . te~uy~b śrotlk?w ll~'Z.rn~a!lia. . ZApis liczną. i robót kl\naliz~Y' ych "."Keptun" ~'t~~G:' bst.y- hkw~l. 4 ,G. ")loz. preollowa r &.3. 
zteal.lzowany ltę~ę e.J f;1 ~a ,\da'Y ~ r zawy, co do zal 0\ zenm w 1,3- Peter.'.rg. 17-80 lipcA. Walutl. D& Londyn 97.7ii. 
czym. Lokatorki, o. 1!1j: 'niem ~łle domill tly ze studzien ilt.JiJ:zyjsJtich. II. IIO'rzka . ",soho,lni" 99. III pożyozka w.~bo. 
tyij{9., S ~ na opłacanie O<latków, Ifr _ Z Lubli a Ilis a <1d Ku" '''''I'~Z" ' dnia 98 / .. l)Ozyczk&. Z l~ r. - .-, 1>'1,% hat 
8 rW'ł s· r \!.ł fmtn a •• " .~. 'lu •. :... sut&WJla....k.c.eUsr..... Z.l6IUs)ue --14- I akeye bauku ru-
~ ...?!l8 J ~ . . ~. C~ " , (1 Óbl' I In J91'a,tll ubltn, z admllll- 8k!ego ,u .. haudlu zagranicznego :!~O'/,. peter.bur· 
Cylt~spt !Uatszaw~y otJzymali. za1'iJado.m!e- stracyą w _(l.mbrzyc~ch , lJ. obecnie l'p'o- Skl8j{O b&11l<u_.,ly,knutowego .670.00, bauku Uli~J' 
le, U nA.. JWYI!Clgi pt;zYbędzie l), Wil~es wadzone. pDlDlędzy kilkon a fołwarka I Er Ul\redow'!:o ,;;jo. war""""le!:o _.nIm dJs"""lo-
Drezua, slynny zwyclęsca na wszyStkleJl Jefon W celach. """'pódarezych Urz.tlza wego -:-. . 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
lIolel 1'011110 1_ Atler. W. Kiens'yrki z Ka-

1ilwL.. Z. 8::ulskiewiez a Brze.."iks,. J . ZymHLn E War .. 
ijZł\\V'y. P. H.rll.n3, . Dedinlin r. Piutrkow . 

Hot" 1 VlelAtrla_ Wolt 04u • 'taroy", llr.r 
•• i • Chrostkowa.. «(ant biD z W ...... "y. flr,\ek .. 
Zgierzl\. 

E 

Dł'. (jl"ahow 'ki 
więkJ clr to -ach 'lltu··e P,\' . .. ..,..... ... Berhn. l7.go hp"". Banknoty ruskI. zaraz 

zy I W "" pl I • ' • .l'Q- Je. teehntk I JeómetJ'a p. ~ouppert Ha ploze- :lOR40, n~ do.ta~ 21)7.75. wek.lo B" War zawę asy!!. Uniwersytetu Wal' zaw. kl~g<l 
lada podobno 42 złote meda. le:li turm. eJ ów. strzeJli ez a~dzl'e8tu WI' • "_ 208.10. 11& P.~"ś .. ·..r.. kro 207.···, II" PO'O-b,,!!! 

I d b k r ~ ,. =" "" ~,. c. lekarz zdrojowy ,,· Blllcku. !;I -li-:J 
' \11\ ocype oVfYc • - ;rppoywer oUJ,ll ,,<I ł tU. 20;;.50. n~ ondy" kro 2().42'/I, nt. Lontlytl ,\l. 
}I. W. Kr. opracowaŁ HWleżO projek ti·. - ~o..14'''. '''' Wie,leu 171.10, kul'0uy oelDo 3'2;;.00. 
e;An ~,łt -Wi'Ut ktilryby li'. 1j<1J &0'1< 'Iwue iI!l.OO, 4"/, ltity Iikwidr.eyjlle 

"'7'. ki o.'. k óG.7 po.y~& rtliJu. h, & 18.'\1) r. t!9.90. 5'1,. 
WalszawS z .!;Iag.! I ~as Ił 1884 r. 100l.:!I.I, 0/, s 1lI87 r. 54.00, u"t. reata &lUla 

3~S: 1C;1II011"1 K ~ 
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DZIENNIK ŁÓDZKI. XI 160 

o G Ł o s z E N I A. 

T eatr Łódzki. Szkoła 4 klasowa prywatna miejska męzka 
w młe8cfe 8ieraćlzn 

W ogrodzie Sellina. 
We czwartek dnia 16 lipca 1889 IbUczn,osc, 

podaje do wiadomo§~ osób interesowanych, że zapis nowowstępiQą
cych odbywać się będzie od dnia 3 (15) lipca po dzień 13 (25) sierpnia, 

Cen~ prz.v:stę~na. codziennie oprócz świąt i dni galowych w kancelaryi rzeczonej sZko-
redak~J'l "DzIennika ły od 10 - 12 godziny pl'Zed połndniem. Do dnia przeto 13 (25) 

Walka o Córk~ 
codziell-lkJl\Il'o" pod lit. P. R. 1148-3-3 sierpnia, nowowstępujący powinni złożyć w kancelaryi szkoły metry-

- - --- - ------1 ki, świadectwa szczepienia ospy i świadectwa pochodzenia. Dnia 14 

Melodramat w 5 
tami i śpiewami O~)'Yj~~~~~I~:~~I;';~:i~ 
sany pl'Zez Pawia 

(26) sierpnia o godz. 9-ej rano rozpoczn/ł si~ egzamin a jak nowo
wstępiQących tak i promowanych warunkowo nczni szkoły i trwać 
będą do dnia 22 sierpnia (3 września). 

z muzyką Koruela 1\)"",. "ki.,I>'O. 

Odznaczony na 

Dnia 23 sierpnia (4 września) o godz. 10 rano \Iczniowie szko
ły i nowo przyjęci, obowiązani s/ł zebrać się w klasach l'Zeczonej 
szkoły l skąd udadzą się razem z nanczycielem na nabożeństwo do-

.uZI~llll"""'l kościo a. 
Muzycznego·' w roku 

Grany w teatJ'Ze Alhambra. 40 
7.y Z rzędu, 

PARADYZ. 
CODZIENNIE .Dziennl- Imleszka obecnie w domu W-go 

PRZEDST! WIBNI! KARAWAKI 1---":_~~~~~_lnwl:Il'II~ne~,!IWm8cd,nOam,:i~~~::~~~ 

dahOIn~jcZJKÓW. 
Każdego duła będzie Pq;ć PR2:lnr.~l kłlldaIGh 
8'I'A. \\' I I!Ń: o godz, 2, 4.. ćl, 8 

wieczorem. 
Wej~ie na pierwsze trzy Dr2~eru!oa,l=
wienia kOI), ao na 
podczas których gl'ać będzie 
stra 37 pulku pie.ebotr pod dyrek-

cyą kapelmaJstr4 
DIETRICHA 40 kop. Dzieci pi8-lm'oS[ield;a, 

cI} połowę· 

~ W rl\~1e niepogody, . 
wienia odbywać się będą w sali, 

1181--2 

1162-3-1 

7 (5) lipca wyjeżdza . z Ło~ 
n1"'1:~IJ"7.nv I " miesiące dla kuracyl własnej . 

ll~--S-l 
...................... 

Ksl~~arnia i biblinteka 

G. M. Straknlla 
przeniesiona na ul. Piotrkow
~M róg Połj\dWBWęj, lfdzie 
Hotel PetersbnrskI XI 21252, 

Lekcye rozpoczną się dnia 24 sierpnia (5 września) o godz. 8 ranll~ , 
Przełożony szkoły 

H. Nieddalkow6kl. 
Pny niniejszem mam zaszczyt podać do wiadomości WW-eh Ro. , 

dziców i Opiekunów uczni Sikały Sieradzkiej, że z początkiem rok'!! 
szkolnego 1889190 pl'zyjm1iję IlCZni na stancyę, korepetycye i konwt",r
sacya niemiec\ca, \la. :qdanie na. mi~scn. -

D. lWledzialkowwki. 
1184-3-1 

SAEVATOR 
plaster wyniszczający ODCISKI, 

mego wyrobu, znajduje się na skła~e w APTECE 

A. STOPCZYKA W Łodzi. 
lF. BOBOW8KI, 

WJ:a8c:iciel apteki w ' Van.awie. 
1103-12-J, 

Z~"biOIlO w e k &el na 1'8. 
1171-3-1~~"'-4~""~DINIE MA BÓLU ZĘBÓW 

KTO UlYWA. wystawiony IV Łodzi dnlą, 2 
1889 l'. pl'Zez Izaaka ,ttaODapOflil 
na H. L, "'O,IUw" •• '~n", 7,r,p.rtow'anv W adlułlłlstr~~yi "Pf.ljlmH~~ ł;4dfił!:iegQ" 8~ qą 
przez tegoż na lIol.a SODla naby"a, 
t'J 'żJ'l'owal ID O''''"W' I '''!'~~ '" 
Weksel ma być płatny dnia 5 d (15) lSSa 
pnia 1889 1'. IV Lublinie n A, Prawo Fabrycznez .3 czerwca r. 
~YŻ~m~Ynu~~;:/łWYnagrOdą wyłożone i uzupebIioue przykładami i wzorami przez 
zgłosić zwrócić weksel. do Stefana Kossntba, 
Krawieckiego, Stare - MIasto, P}'J'~ktor& zakładów żyrardowskich IDe/lego I Dittricha; 

Aleksan(lrowska ~ 54, 1178-1 PRZEPISY O PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
Zgubion o 

ksląieClk~ legitymacyjną, i bUet KS1' ~żki fabryczne 
skowy czer~Yolly~ , wydanE>, w '1! 
szym maglstl'&C1e, na JUuę " l tn' h b t 'k' V oraz wrzyilca Pasiewicza. Łaskawy do zapisywania m a1.O e 1e ro o III 0 \ , 
lazca raczy zło~yć w tutejszY1ll ma- K S lĄŻ K I 
gistt·acie. 1185-1 

~ Y~'epKHuyJO MHOJO pOOUHO do zlłpisywania dowodów legltYlllallyjll)llh robo· 
Ry JIO,ll,BUHCI13I'O OT,II,'IllleHia rOCYA. tlllków. 
BaBlI3 1II~ .IUIDHy)() MH'Il Ba hl J 04 , 

1I'b U\lIIUHTilł Ha xp~HeHie .il.°YX'b Szematy do zap1' sywan1a 
(\1IJ1eTóH'b HllyTpeHBHl'O C'b BhlJIl' pJ,l 

W:Ulll S.iiMa, llpomy CYlITaTb ne 

~1l8C:~"~~;::0;;1i; iKlAH wypadków w fabr.yce, 
Mapia oraz wS7.elkie druki i książki 

Od l-go października 1'. b, 
kuje się obliJz e rne go 

pokoju 
przy familii, Oferty pod lit, Z. 
Pl'zyjmiQe administracya. ".u:.'~lWl-1 
ka", l 

ula ~ąuó\V nntojn i [minnych, 

KANTOR oraz SKŁAD 
znajdujtl się od dnia dzisiejszegó w domu W-go M. 
HelmallD, ulica OEGIELNIANA N~ 272. 

1137-6-6 Meyer et Heimann, 
~~~'FARBYII~~~~-----------.·~ 
LaKIERY 

POKOSTY 
polecają lakł , przemy si. chemicz. 

i, KARPIŃSKI & i o LEPPERT 
w WARSZAWIE, 

FILIA W 

Mieszkanie i Kantor 
przeniosłem do domu W-ej Teoflli Szmidt naprzeciw fabryld 
W-go Otto F. Schultz, ulica Zawadzka 

A, FERSTER. 

Elik8lrQ '\'Jelebnych 00. Benedykty nów 
Opactwa w Soułac (Gironde) 

w-ynaleziony '373 I!n:ez przeora 
w roku PIotra Bonrsand , , 

zlotellll aedalaDli W Bruksellł łSSO r. ! W LOld)'/IlłW 18'U' 
, Codzienne użycie kilku krGpel ,tego 

zbawiennego eliksiru zapobiega próch
nieniu zębów, którym nadaje alabastro
wą bialośĆj wzmacnia dziąsła i odświe
ża wybornie usta, Jest to jedyne le
karstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. 

Oddajemy prawdziwą nsługę naszym 
czytelulkom, zwracając ich uwagę na. 
ten sliarotytny i użyteczny preparat 
njlepszy z lstalej, oyeh środków lu za l
ezye., zapobie~l,jąoy wszelki.. ele'ph · 
110. zęb6w. 

0v.rócz eliksiru, wyrabiany )est~esz
cze prz'ez 00, Benedyktyn'ów proszek 
i pasta do czyszczenia zębów! ktÓre 

I', rów'uleż nab~ać można. we wszyst-
kich znaczniejSzych pel'fumeryach: ' a.ptekach 11 skJadach materyałów 
patecznych, Agent gł6wny !!je"nl ... Bordeaux 106 & 108 Croix 
de Segnin. 000-0 

r __ ' Warszawskie BIURO TECHNJCZNE I I !NŻTIiIERA _ TECHl\OLOGA 

A. Pezachowicza, 
Mechanl!ca Rządów Gnbernialnych Snwalkskiego i ŁoDlŹyńskiego. 

,V i\.R!liZ~ \V"\., MarliJzllfkowliJka: I.W'. 118. 
, \( ' 

\\' zakres działalnoul bllr. wellodzl : Tylko 8IJ1l(lYa1n.e O/fp1,lllte'owy-
:.vanie kotłów parowyclI, według własnego,' oryg)D~ln!lg!l. ~ys mu, , 
• "I przy którY1ll osiąga 8i~ zupełne ZIlŻytkowarue ,Pw,:"aj \ "I UW ~(tA. Na potwierdzenie przedst&wione być. mogą ~'!VJa\l~twa 
wydane przez osoby, n których dokonano roboty, 

REl'REZENT ANT I na Lódź i okolice 
C. Taube 

ulica Zawadzka Nr. 41!f. 

Niuiejszem zawiadanJiam Szanownych x,ons!lIDentów miM?!- , 
Ło<Jz1 i okolic że otworzyłem przy drodze zalunęj łódzkiej 

, na pl84ll.lIi 9, pod firm/ł 

"Edword Golaberg" 

kład materyatow budowląnych i w~gii 
j prowadzenie takowego powierzyłem pann B. Polo&lń
skiemu w Łodzi. 

Polecając moje przedsi~bierl!two względom Szanownych 
Konsumentów, pozostl\ję z poważ&ni.em 

Edward Goldberg. 
J, 

T eatr Łódzki. 

i\lelodl'Ulat .. 6 
tam1 I 'plewami 
N.ay pn:no: 

IrllHlSyq 
OtUlluMlly III. 

1IlU1:yunero" 
GtlUly lf katrz;:- Ali' ;;;",,-ii 

ZgublO'I() 
I 

• "'J. ••• 11O uj, • 
... Ułl1llrri, .1 IpUUie 
(lIl.leTO .... ''')'"!'pell .. r ... C" 
w.I.)I.M 8.1 .... , llpollly eunTlo le 
AłileTII.IITU.SO.l'). 

r. ~O». S/ I;, ilU" 18tl1t r. 

Mapia 

pokoju 

" 

I' 

LÓDW. 

s z 
Nauczycielka polka 

(silgarnia i bihliotBI8 

G. M. stratuna 
ptl MI ... IOfla ~ III. Płotrkow
lą rlI( PGI,dl\lil\V~, atWt 
HUleJ Petmbllrlkl X. 2f2ri!. 

1171-3-1 

W ~rjj8JI .. P~II'I_4 Jhl&jddłq" ił do 
uabl c1a 

Prawo F,bry"n., d. 3 (15) czerwca ISes r. 
wytliłoM I ucu,pdnlOll.Il pnykladam\ \ wloraml pn:fJ: 

Sldaol KnSl t" , 
Pf,uu.rt. ukl..u ... l~.kldo IIIelItr l OIltJicU; 

PRIEPISY O PRACY l!iOLB!!lCH ROBOT!II~W 
Książki fabryczne 

dli tIIpisl'wania małoletnich robotników, 

KSIĄŻKI 
~o u ,lsYI\, .. la ~.wlHlów le~I,."'Gyj.) t~ 

tDlkh .. 

Szematy do zapisywania 

:<II J80 

N I A. 

SALVA'rOR 
plaster wyniszczający DOCISKI. 

1II~(ll lI'JtII1IłI, KIIajduje ~It;! lI& lkIad:de w AP'J"ECY. 

A. STOPCZYKA w Łodzi. 
lF. "'UlOW8R.:I. 

'Vla8elel e l apteki w 

KTO UłVWA 

Ellk,-aru 'Vlele bllyeh 00. Bene dy"t,.-nów 
~łTt' ..... Soala.: (Giroodll) 

'''''.'''''' 1313 ...... _, 
... ,.." PI .... 1Iovaa ... 

\\.lIłMmJ lIole_1 IWI&lUII w lr. kMIII ł88Ó r. I Ił Lo •• )·,I, I~" 
kilku I 

wypadków w fabryce, Warszawskie BIURO 
oraz wS'l.elkie druki i książki niin'l"IERA - TECW'OLOGA 

~I ~ , ~., . h A. Pezachowicza, 
II a ~auoW UDAOIUl [mlllnY~lI. ill ·""U'..,. .. ·R~~:,~trn:::.';!.~;:'!'!':.'.:~ ';'s "'.' ,",.""," 

:~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ II IW lU/tII ' lI.lalariel w,,. M'c_04~: Tylko .Płcl\1
a1

ne ob~"'1' "'anlll ltotJ.ów pal"1jwydi, według wl!k8llego. orypoalllegO ')'itąl~U, 
, przy kUN-ym ~ .Ię łQpelnę ~tkowacll pr.ij'!!'L 

UWAGA. r-.:. potll'ierifaealll przedttaw1(U~1I byt 1II0n 'lI'tadect'll'/I. 
w)'dlQe PnN GIIObJ", II tt6ryw dokoll&llG roboty. 

REPREZENTANT na .t6di i Bkolioe 

KANTOR oraz SKŁAD c. Taube 

1'~~;~:!:,Się od dnia dzisiej:izego w dom u W-gil ~1. 
ulica CEGIELNIANA Xl 272. 

et Heimann. 

ieszkanie i Kantor 
fabryki 

I. 

=_ .'ft"iaIWaWI SuIIo,..,-cłI ~OnJlllDłllltbll' IIIlaata 
\. akalle, te o~lI'onylem pRy dNHIlł j.Lu.~ 16dzlllel 

na p&.cll .'I! 9, pod lirmt 

,,:EdwClrll Go'''''erg'' 

materyałów budowlanych i węgli 
I PfowadleAle takO\ll'ilgO po1l'lel'"lllłem plUlI B. 1'010.111;'
.kleDlM . ' "oul. 

PoIeo.Jto _1. ~ęblenn .. o 1I'1:Ilęl1om. Buno"lI1ck 
K_1IIHII16., pe&Oł"'.i' • po~ 

Edward Golfłberg. 
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